
REKLAMA

Dokończenie na str.2

nr 220 rok V, 17 listopada

w tym 1500 wydań internetowych dla abonentów PDF

Przypomnijmy, że pierwszy kon-
kurs, na który zgłosiło się 5 osób, 
został ogłoszony 31 sierpnia ubie-
głego roku. Pismem z 5 paździer-
nika burmistrz poinformowała, że 
żadna z pięciu ofert nie spełniła 
niezbędnych i formalnych wyma-
gań. Kolejny konkurs ogłoszono 8 
grudnia 2015 i wygrała go wice-
burmistrz J. Rychlik-Łukasiewicz. 
Jednak dopatrzono się, że zwy-
ciężczyni nie spełnia wymogów 
formalnych i pismem z 18 lutego 

2016 burmistrz B. Towalewska in-
formowała, że w związku z niedoj-
ściem zawarcia umowy o pracę z J. 
Rychlik-Łukasiewicz stanowiska 
sekretarza pozostaje nieobsadzone.

Trzeci konkurs ogłoszono 23 
sierpnia tego roku, lecz 14 listopa-
da w BIP -ie pojawiła informacja 
o jego nierozstrzygnięciu. Z nie-
oficjalnych źródeł udało się nam 
dowiedzieć, że swój akces złożyło 
7 osób, a dwie rekomendowane 
przez komisję rekrutacyjną nie zna-

W dalszym ciągu nierozstrzygnięty pozostaje konkurs na stanowisko sekretarza miasta. 
Zaczęły pojawiać się spekulacje, że burmistrz czeka aż jej zastępczyni spełni wszelkie wy-
magania, jednak Bogusława Towalewska zdecydowanie zaprzecza, że Joanna Rychlik-Łu-
kasiewicz zostanie sekretarzem. Na horyzoncie pojawia się jednak kolejny kandydat, który 
będzie mógł się ubiegać o zatrudnienie na tym stanowisku w styczniu przyszłego roku.

Gdzie jest sekretarz?

lazły uznania w oczach burmistrz B. 
Towalewskiej. 

Rodzi się pytanie, dlaczego tak 
długo, pomimo zgłaszania się tylu 
chętnych, nie można wybrać odpo-
wiedniego kandydata? Tak długo 
przeciągana procedura powoduje, że 
zaczynają się spekulacje, a niektórzy 
zaczynają podejrzewać, że stanowi-
sko sekretarza jest wolne dopóty, 
dopóki czas pozwoli komuś spełni 
odpowiednie wymagania.

Już nie-
długo do-
wiecie się 
więcej o 
Tomku!
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Abonament 
Warszawy nikt nie spalił, 

wszystko jest po staremu. 
Moje przewidywania się 
nie sprawdziły i nawet nie 
jestem z tego powodu za-
wiedziony. Marsz przeszedł 
spokojnie może dlatego, 
że gazeta Wyborcza i TVN 
nie zostali zaproszeni do 
robienia zdjęć ludziom 
z pierwszego rzędu? Jeśli 
tak, to okazuje się, że to 
w tych dziennikarzy rzu-
cano kamieniami! A jak 
już jesteśmy przy mediach 
czy też „mendiach”, jak to 
powtarza nagminnie jeden 
z lokalnych polityków. 
Wciąż zastanawia mnie 
sprawa abonamentu, który 

jest obowiązkowy, ale nikt za 
to nie chce płacić. Główne 
argumenty to takie, które 
wskazują, że jak nie oglą-
dam telewizji, to po co mam 
płacić. Hola, hola, ale jak ktoś 
nie pali w piecu węglem, to 
nie znaczy, że nie  musi płacić 
podatków, które częściowo 
idą na ratowanie kopalń. 
Chociaż na logikę, to w tym 
przypadku płacimy za to, 
że ktoś wykorzystuje dobro 
narodowe, a sensowniejsze 
byłoby, gdyby kopalnie płaciły 
większe podatki, za to że ko-
rzystają z dobra, które należy 
do wszystkich. Tak jednak nie 
jest, czyli jest inaczej i mniej 
sprawiedliwie, to znaczy 
normalnie. 

Ale wracając do abonamen-
tu. Telewizyjny prezes pana 
prezesa znalazł skuteczny 
sposób na ściągnięcie abo-
namentu poprzez domnie-
manie. Domniema się, że 
każdy ma TV, a jak nie ma, to 
niech udowodni, że nie ma. 
Uważam, że to słuszne, bo 
jeśli domniema się niewin-
ności, to można domniemać 

także winność posiadania. 
Prowadzi to do zwiększenia 
kreatywności i twórczości 
(pozytywne cechy), bo trzeba 
przecież skutecznie udo-
wodnić, że w domu nie ma 
telewizora. Na przykład moż-
na zrobić zdjęcie pokoju bez 
telewizora albo narysować 
rzut mieszkania, w którym 
nie ma miejsca, by telewizor 
wstawić. Podobno jest jeszcze 
inne rozwiązanie. Słyszałem 
o potajemnym planie, który 
przewiduje zatrudnienie  
„nocnych Marków”. To byłyby 
takie służby emerytów, które 
chodzą wieczorami po osiedlu 
i rejestrują szyby niebieskie 
od telewizorów. Ma to być 
jednocześnie pierwszy etap 
szwadronu wywiadowczego 
wojska obrony terytorialnej, 
o którym mówi wciąż mini-
ster Macierewicz. Przyznam, 
że to sprytny plan, bardzo mi 
się on podoba.

Płaćmy więc abonament na 
radio i telewizję, bo z czegoś 
wojsko terytorialne sfinanso-
wać trzeba. 

Piotr Kurzyna

W lutym 2017 roku mijają dwa lata od kiedy funkcję 
wiceburmistrza pełni Joanna Rychlik-Łukasiewicz. 
A ponieważ w wymaganiach związanych ze stanowi-
skiem sekretarza znajdują się zapisy mówiące m.in. 
o 4-letnim stażu pracy na stanowisku urzędniczym 
w jednostkach, o których mowa w art.2 Ustawy z dnia 
21 XI 2008 o pracownikach samorządowych oraz co 
najmniej dwuletni staż pracy na kierowniczym stano-
wisku urzędniczym w w/w jednostkach. W związku 
z tym spekulowano, że być może burmistrz czeka, aż 
jej zastępczyni spełni wymagania. Te pogłoski defini-
tywnie ucina B. Towalewska.

- J. Rychlik-Łukasiewicz pracując jako dyrektor 
szkoły nie była pracownikiem samorządowym, więc nie 
ma 4-letniego stażu pracy w myśl ustawy - stwierdza. 
- Ponadto wiceburmistrz nie jest urzędnikiem i kolejne 
spekulacje o 2-letnim stażu również są niedorzeczne. 
Mogę stwierdzić krótko, że moja zastępczyni na pewno 
nie zostanie sekretarzem.

Wszystko na to wskazuje, że właśnie tak będzie, 
lecz pojawia się kolejny kandydat, któremu sprzyja 
mijający czas.

23 stycznia 2013 roku jak dyrektor Zakładu 
Oświatowego został zatrudniony Andrzej Wiśniew-
ski. Dyrektor ZO w myśl Ustawy jest urzędnikiem 
samorządowym, a 23 stycznia 2017 mija niezbędny 
4-letni staż na stanowisku urzędniczym, nie wspomina-
jąc już o 2-letniej pracy na stanowisku kierowniczym. 
Z dniem 31 grudnia tego roku ZO zostanie zlikwido-
wany i Andrzej Wiśniewski zostanie bez pracy, jednak 
jeżeli zdecyduje się ubiegać o stanowisko sekretarza, 
powinien do 23 stycznia nadal pracować. Być może 
zostanie zatrudniony w UM na stanowisku naczelnika 
nowego Wydziały Oświaty Urzędu Miasta?

Sam zainteresowany na telefoniczne pytanie: „czy 
po likwidacji ZO będzie ubiegał się o stanowisko 
sekretarza miasta”, odpowiedział krótko.

- Nie mam żadnego komentarza w tej sprawie. Nie 
zajmuje się plotkami, zajmuję się pracą związaną 
z likwidacją Zakładu Oświatowego. Nie wiem co 
będę robił później.

PS 15 listopada na BIP -ie pojawiło się kolejne ogło-
szenie o naborze na stanowisko sekretarza. Do końca 
miesiąca można składać dokumenty, a postępowanie 
rekrutacyjne zostanie zakończone w grudniu 2016 
roku. Czy po raz kolejny zostanie nierozstrzygnięte?

piotr

Dokończenie ze str.1

Gdzie jest sekretarz?
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- Nowe ośrodki egzaminacyjne na prawo jazdy to 
przede wszystkim udogodnienie dla naszych mieszkań-
ców. Decyzja jest oparta na rachunku ekonomicznym 
i nie tylko pokryje koszty funkcjonowania placówek, 
ale również wypracuje zysk. Te pieniądze pozwolą na 
zwiększenie wydatków z zakresu bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, szczególnie w rejonie powołanych oddziałów 
- mówi marszałek województwa zachodniopomorskiego 
Olgierd Geblewicz.

Na prawko zdasz w Szczecinku i Barlinku
To duże ułatwienie dla mieszkańców regionu i szansa na zatrzymanie wpływów z opłaty egza-

minacyjnej, która często wędrowała do Piły lub Gorzowa Wielkopolskiego. Prawo jazdy kategorii 
AM, A1, A2, A, B1 i B będzie zrobić również w Szczecinku i Barlinku. Decyzją Sejmiku Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego w tych miastach powstaną filie ośrodków ruchu drogowego, które 
będą mogły prowadzić państwowe egzaminy na prawo jazdy.

 
 Decyzja Sejmiku - na wniosek marszałka - to odpo-

wiedź na potrzeby mieszkańców południowej i południo-
wo-wschodniej części Pomorza Zachodniego. Oddalenie 
od ośrodków ruchu drogowego w Szczecinie i Koszalinie 
powoduje ponoszenie dodatkowych kosztów związanych 
z dojazdami oraz wydłuża proces zdobywania uprawnień 
do kierowania pojazdami. Znaczna cześć mieszkańców 
regionu decyduje się na korzystanie z usług WORD-ów 
w Pile lub Gorzowie. 

Położenie geograficzne Szczecinka może spowodować, 
że do powstałego oddziału kierować się będą nie tylko 
mieszkańcy naszego regionu, ale także osoby przystę-
pujące dotychczas do egzaminów w WORD-ach w Pile, 
Bydgoszczy oraz Słupsku. Filia w Barlinku to z kolei spore 
ułatwienie dla mieszkańców południa regionu, którzy 
w znacznym stopniu decydowali się na usługi WORD-u 
w Gorzowie Wielkopolskim. 

Koszty utworzenia obu ośrodków wyniosą około 450 
tys. zł. 

Następnym krokiem do utworzenia w Szczecinku i Bar-
linku oddziałów terenowych ORD będzie zgoda Zarządu 
Województwa Zachodniopomorskiego, która ma być 
wyrażona na jednym z najbliższych posiedzeń. 

Oprac. mk
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OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA

99 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do redakcji
 Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

59 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

 71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
tel.  67 258 26 84

 Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

Zamienię kawalerkę 32m2 TBS po 
kapitalnym remoncie na większe(-
do remontu lub zadłużone)
tel. 579 329 603

Sprzedam dwa mieszkania. Jed-
no bezczynszowe, własnościowe. 
Drugie bezczynszowe po częścio-
wym remoncie.
tel. 67 387 32 17 
kom. 608 79 72 24

Wynajmę lokal
tel.  725 929 462

Do wynajęcia pokój z kuchnią i 
łazienką tel. 796 930 103

Sprzedam dom w Wałczu 100m2  
z działką 600m2 166.000zł cena 
do negocjacji
tel. 507 982 149

4 osobowe pokoje do wynajecia 
tel. 790 386 813 , 602 187 624]

Sprzedam działke uzbrojoną wDo-
binie 1820m2
 tel. 600 934 791

Sprzedam lub wynajmę nierucho-
mość po Centrali nasiennej - pię-
cio-kondygnacyjna
Media: energia elektryczna, gaz, 
woda, kanalizacja
Działka położona przy drodze kra-
jowej  nr.10
tel.   668208135

Mieszkanie dla dużej rodziny 
do 50% taniej. Tel. 505 189 190 
Sprzedam ziemię rolną 121 ha, 
gmina Człopa.tel, 501871707

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
na Dolnym Mieście, parter i ogró-
dek. Ogrzewanie ryczałtowe.
Tel. kontaktowy: 663 681 666

Sprzedawca w saloniku prasowym. 
Wymagane doświadczenie w han-
dlu. CV: edytawalcz@wp.pl

Zatrudnię pracownika do sprzedaży 
w małej gastronomi w Wałczu. CV 
wraz ze zdjęciem na email. 
machowscy84@wp.pl

Praca w Holandii dla kobiet, męż-
czyzn i młodzieży. Wyjazdy od za-
raz, zatrudnienie głównie w sektorze 
ogrodniczym. Posiadamy też z inne 
oferty dla osób z doświadczeniem w 
pracy za granicą.
Kontakt: Wałcz , Kościuszki 12A,
tel. 67-2584108, lic. 4933

Praca dla tłumacza/ki J. niemieckie-
go, tłumaczenia maili,treści oraz roz-
mowy.Umowa o prace, cały etat. tel.
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Zatrudnimy Kucharkę 
tel. 600 279 932

Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. 
Kolejowej 4 w Wałczu, poszukuje 
wykonawcy na wymianę pokrycia 
dachowego budynku na blachoda-
chówkę wraz z wymianą obróbek 
blacharskich, rynien, rur spusto-
wych. Propozycje proszę składać 
pod nr tel. 507 038 118

Opieka nad seniorami- praca w 
Niemczech, leganie, na umowę 
atrakcyjne wynagrodzenie i bonusy 
za wyjazd świąteczny. Promedica24 
tel. 514 781 838.

Praca dla dietetyka- Centrum Diete-
tyczne NaturHouse .CV proszę skła-
dać na adres Bydgoska 21a/2 Wałcz
tel: 603 035 788

RÓŻNE:

[80/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. tel. 739 531 694

GOTÓWKA NA DOWOLNY CEL ZA-
DZWOŃ 882 069 266

 [85/2/213] Usługi ogólnobudowla-
ne, remonty mieszkań. 
tel. 662 332 515

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

Ekspres gotówkowy do 25 000 zł - 
Zadzwoń lub SMS: KASA 
882 069 266

 [79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.
tel. 695 06 20 20

 79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe, 
matura.
tel. 726 173 057

Atrakcyjna pożyczka minimum for-
malności tel. 882069266

 Zatrudnię pracownika budowlane-
go na stałe
tel. 694 159 907

Sprzedam duża działkę 3500 m2 
w tym 500 m2 budowlanej, Nowe 
Morzyce, 140 tys do negocjacji.
 Tel. 693 424 150

Do 25.000zł na dowolny cel
 tel. 882069266

Pożyczka z dojazdem do klienta. 
Tel. 882069266

Mieszkania od 1.500 zł za m2. 
Tel. 505 189 190

Sprzedam działkę budowlaną
 tel. 692 354 427

Sprzedam mieszkanie 57m2 w cen-
trum Wałcza. Tel.535 883 873.

Wynajem pokoi 888 108 966

Sprzedam mieszkanie z dopłatą z 
programu MDM. Tel. 505 189 190

Wynajem pokoi tel. 888 108 966

Sprzedam duża działkę 3500 m2 w 
tym 500 m2 budowlanej, Nowe Mo-
rzyce, 140 tys do negocjacji. 
Tel. 693 424 150

Remonty wykończenia wnętrz 
tel. 504 160 153

Sprzedam rozrzutnik obornika 1 
osiowy 3,5 t. Stan dobry. 
Cena 3 tys tel. 696 920 785

Sprzedam samochód marki Opel 
Astra Kombi 2 Rok 1998 (przebieg 
203 tys.) Poj.1.6 Benzyna-gaz. Prze-
gląd ważny do pażdziernika 2017. 
Kolor czarny, stan techniczny dobry. 
tel. 788 319 340

Sprzedam dwie sofy skóra brąz, 2,3- 
osobowe, ul. Nowomiejska 33
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BERLIN 
JARMARK BOŻONARODZENIOWY 

TERMIN: 3.12.2016r. 
Gendarmenmarkt to jeden z najpiękniejszych placów w Europie. Tu, wśród fascynujących kulis znajduje się 
jeden z wielu jarmarków bożonarodzeniowych w Berlinie - zabytkowy Berliner Weihnachtsmarkt. Bajecznie 
ustrojone ulice i wystawy sklepowe, grzane wino, występy zespołów muzycznych wprowadzają 
uczestników w atmosferę Świąt Bożego Narodzenia. Tu można poznać kulinarne tajemnice i nabyć 
niezwykłe wyroby rękodzielnicze.  

PROGRAM 
Rozpoczęcie wycieczki o godz. 5.30. Przejazd do BERLINA.   

Zwiedzanie miasta z przewodnikiem: aleja Unter den Linden, Brama Brandenburska, Reichstag - siedziba 
parlamentu,  

Kolumna Zwycięstwa, kościół Wilhelma, Katedra, Kreuzberg, czas wolny na Jarmarku Gendarmenmarkt. 
Wyjazd w drogę powrotną. 

Zakończenie wycieczki w godzinach nocnych. 

 

Koszt: 120zł 
Świadczenia: transport: luksusowy autokar (klimatyzacja, WC, wideo, barek), zwiedzanie: na całej trasie 
grupą opiekuje się pilot, ubezpieczenie: koszty leczenia, następstwa nieszczęśliwych wypadków, program 
zwiedzania NIE DOTYCZY płatnych wstępów.   

 

Zapisy: Biuro Podróży SKONTO ul. Wojska Polskiego 12-14/33a, 78-600 Wałcz, tel. 500 163 330  
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Czesław Kubiak
Stanisław Kowalski
Andrzej Marian Romejko
Maria Wieczorek

Hanna Kuśmierska, Fabian Dorian Dybiec,
Alicja Przytuła, Maja Kaczmarek,
Armin Kurczewski, Kewin Kamil Michalak,
Stanisław Krzysztof Chabrowski

Rozpoczęły się polową mszą świętą odpra-
wioną przed pomnikiem - czołgiem przez ks. 
Marcina Wiśniowskiego. Później odbył się 
capstrzyk, po którym delegacje złożyły pod 
pomnikiem kwiaty. W tym roku burmistrz 
Piotr Pawlik o wygłoszenie przemówienia 
poprosił przewodniczącego Młodzieżowej 
Rady Miasta Piotra Turskiego. 

Dalsza część obchodów odbyła się w sali 
widowiskowej Ośrodka Kultury, gdzie so-
liści Opery Narodowej zaprezentowali naj-
piękniejsze arie i duety miłosne z operetek 
i musicali. Frekwencja podczas koncertu 
była bardzo wysoka - zajęte były nie tylko 
wszystkie miejsca siedzące, ale też stojące. 

Oprac. mk

Przy wysokiej frekwencji
11 listopada tradycyjnie na placu przed Ośrodkiem Kultury w Mirosławcu odbyły się uro-

czyste obchody Narodowego Święta Niepodległości. 

Światowy Tydzień Przedsiębiorczości organizowa-
ny jest od 2008 r. w ponad 150 krajach świata, w tym 
w Polsce. W jego trakcie organizacje, instytucje i fir-
my, którym zależy na rozwijaniu przedsiębiorczości, 
organizują bezpłatne szkolenia, warsztaty, debaty 
i konkursy pomagające zdobyć wiedzę z zakresu 
zakładania i rozwijania własnej działalności gospodar-
czej. ŚTP ma promować świadomy rozwój, aktywną 
postawę wobec życia i podejmowanie biznesowych 
inicjatyw. To również święto tych, którzy nie boją 
się ryzyka i przełamują bariery.

„Dzień przedsiębiorczości” w PWSZ rozpoczął się 
uroczystym podpisaniem listu intencyjnego pomię-
dzy uczelnią a Stowarzyszeniem Pomocy Osobom 
Przewlekle Chorym IGNIS, dotyczącego powstania 
Akademickiego Domu Opieki nad Osobami Star-
szymi ADOOS, na terenie wałeckiej PWSZ. Było to 
nawiązanie do tematu przewodniego tegorocznego 
„Światowego Tygodnia Przedsiębiorczości”, którym 
jest przedsiębiorczość społeczna. Następnie o historii 
rozwoju swoich firm opowiedzieli zgromadzonym 
dwaj znani lokalni biznesmeni Lech Krukowski, 
właściciel firmy „Victoria Cymes” oraz Jarosław Ho-
rodecki, właściciel „Ekomechu”. O historii powstania 
firmy opowiedziała także przedstawicielka młodego 

Święto przedsiębiorczości
15 listopada w murach Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej odbył się po raz pierw-

szy „Dzień przedsiębiorczości”, organizowany w ramach Światowego Tygodnia Przedsię-
biorczości. Bogaty merytorycznie program oraz wysoka frekwencja dowiodły, że tego 
typu inicjatywy są ważne dla środowisk akademickich. 

pokolenia przedsiębiorców - właścicielka Zakładu Re-
montowo-Budowlanego Tyn-Bud, Agnieszka Domańska, 
absolwentka PWSZ w Wałczu. Po krótkiej przerwie 
i degustacji produktów „Victorii Cymes”, odbyła się 
debata. Na pytania dotyczące zakładania i prowadzenia 
z sukcesem działalności gospodarczej odpowiadali 
zaproszeni przedsiębiorcy, starosta wałecki Bogdan 
Wankiewicz, reprezentant Stowarzyszenia Inicjatyw 
Gospodarczych Roman Wiśniewski oraz dyrektor od-
działu Banku PEKAO w Wałczu Agnieszka Ligocka. 

„Dzień przedsiębiorczości” zakończył się rozdaniem 
nagród dla najbardziej uważnych słuchaczy.

M. Wysocki
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11 listopada 1918 r. po 123 latach odzyskaliśmy 
niepodległość, o której marzyło i o którą walczyło 
kilka pokoleń Polek i Polaków. „Kto nie szanuje i nie 
ceni swojej przeszłości, ten nie jest godzien szacunku, 
teraźniejszości ani prawa do przyszłości” - powiedział 
kiedyś ku przestrodze Marszałek Piłsudski.

Dlatego nie sposób nie wspomnieć o innych Ojcach 
naszej niepodległości, o Romanie Dmowskim, który 
na konferencji pokojowej w Paryżu reprezentował 
Polskę, czy o Ignacym  Paderewskim, który przeko-
nał prezydenta Stanów Zjednoczonych Thomasa W. 
Wilsona do tego, że niepodległa Polska z dostępem do 
morza leży w interesie światowego pokoju. Całe rzesze 
mniej lub bardziej znanych Polaków przyczyniły się 
do odzyskania niepodległości, nie sposób wymienić 
z imienia i nazwiska wszystkich.

Różniło ich wiele: mieli różne koncepcje istnienia 
naszej Ojczyzny, wywodzili się z różnych środowisk 
politycznych, połączyło ich za to jedno, wspólne 
marzenie - niepodległa Polska.

Narodowe Święto Niepodległości, który obchodzi-
liśmy w miniony piątek, to święto wszystkich nas i dla 
każdego z osobna. Niestety nie wszyscy są w stanie 
to zrozumieć. Nie mieści im się w głowie,  że są takie 
chwile, gdy Polska i nasza historia są ważniejsze od 
nas samych.

Najsmutniejsze jest to, że tą osobą jest poseł na 
Sejm Rzeczpospolitej Polskiej. I to z ziemi wałeckiej 
- Paweł Suski, któremu należy oddać, że bywa na 
wszystkich uroczystościach patriotycznych, ale może 
byłoby lepiej, gdyby niektóre opuścił. Bo niestety od 
ponad roku, przy każdej okazji, a nie każda jest dobra, 
atakuje obóz obecnie rządzący w Polsce. Jesteśmy 
w stanie zrozumieć, że pan poseł jest sfrustrowany, bo 
jego ugrupowanie polityczne utraciło władzę i zwią-

Wartość największa - Polska.
zane z nią przywileje (bo o obowiązkach - jak 
pokazywała ich praktyka rządzenia - raczej nie 
pamiętali) i gdyby to była jeszcze konstruktywna 
krytyka, uargumentowana i podparta dbałością 
o dobro małej ojczyzny i całej Polski, może 
spokojnie byśmy ją znieśli. Niestety za każdym 
razem panu posłowi chodzi o to samo - trywialne 
straszenie PiS-em. Nie inaczej było pod popier-
siem Marszałka Józefa Piłsudskiego w Narodowe 
Święto Niepodległości. Nie będziemy wymieniać 
oskarżeń i pomówień, bo kto był tam obecny, 
poczuł ich niestosowność. Pan poseł martwił się 
nawet wyborem Amerykanów -  pewnie się oni 
tą wypowiedzią przejmą.

Panie pośle, apelujemy do pana, 11 listopa-
da to święto wszystkich Polaków. Tu chodzi 
o godne uczczenie walki poprzednich pokoleń 
o niepodległość. Trzeba się cieszyć się , że co-
raz więcej Polek i Polaków czuje dumę z barw 
narodowych, z orła w koronie i nikogo z tej 
społeczności nie wolno wykluczać. Dla dobra 
Ojczyzny należy wzbić się ponad różnice, bo 
Polska nie jest lewicowa czy prawicowa, Polska 
jest dla każdego, i w każdym z nas. Przetrwaliśmy 
123 lata, bo czuliśmy dumę z naszego języka, 
historii, tradycji i kultury. 

Jeśli to pana nie przekonuje, to może przekona 
ktoś inny. 11 listopada grała nasza reprezentacja 
w piłce nożnej. Na wyjeździe wygrała z Rumu-
nią w meczu eliminacji do mistrzostw świata 
w Rosji. A przed meczem Jakub Błaszczykowski 
zdradził, że gra dla Polski właśnie 11 listopada, 
to dla niego podwójna motywacja. 

Prawo i Sprawiedliwość w powiecie wałeckim.

List do redakcji 
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Uroczystości 98. rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości rozpoczęły 
się mszą św. za Ojczyznę w kościele pw. 
św. Mikołaja, po której na skwerze przy 
pomniku marszałka Józefa Piłsudskiego 
odbył się Apel Pamięci.

- Każdego roku oddajemy hołd boha-
terom niepodległej Rzeczpospolitej, tym 

W piątek i sobotę w Wał-
czu odbyły się powiatowe 
obchody Narodowego 
Święta Niepodległości. 
Tradycyjnie już elementem 
obchodów, obok mszy 
i Apelu Pamięci, był kon-
cert.

Nie wstydźmy się naszych uczuć do Polski

wszystkim, którzy na przestrzeni wieków 
walczyli o wolność Polski, tym, którzy 
budowali fundamenty suwerennego pań-
stwa; wspominamy wielkich przywódców 
i prostych żołnierzy - mówił starosta Bogdan 
Wankiewicz. - 11 listopada to symbol miło-
ści do ojczyzny, walki o wolność, symbol 
wiary i zwycięstwa. Dawniej patriotą był 

człowiek gotowy oddać własne życie za 
dobro ojczyzny, patriotą był uczestnik bitew 
na rzecz kraju, który z dumą obnosił się ze 
swoją polskością. Dzisiaj chylimy czoła 
przed wszystkimi bohaterami walczącymi za 
naszą wolność, dziękujemy za ofiarę i trud 
kilku pokoleń naszych rodaków. Dzisiaj 
patriotyzm nie wymaga od nas ofiary życia, 
ale objawia się szacunkiem dla godła, hym-
nu, ojczystej mowy i historii. Zmienili się 
ludzie i ich stosunek do państwa. Starajmy 
się jednak, w pogoni ku lepszej przyszłości, 
nie zapominać o tak ważnych sprawach 
jak nasza lokalna historia i tradycja, duma 
narodowa i wartości ogólnoludzkie. Dziś 
właśnie patriotyzm i świadomość narodowa 
dają nam naszą własną tożsamość i chronią 
przed zatraceniem w anonimowym tłumie 
globalnej wioski. Nie wstydźmy się naszych 
uczuć do Polski.

Po Apelu Pamięci i salwie honorowej 
delegacje złożyły kwiaty pod pomnikiem.

Natomiast w sobotę w Wałeckim Cen-
trum Kultury odbył się koncert, którego 
organizatorami były Starostwo Powiatowe, 
ORS Przyszłość i Urząd Marszałkowski 
w Szczecinie. Na koncert złożyły się naj-
większe przeboje okresu międzywojen-
nego w wykonaniu aktorów: Sławomira 
Głazka, Wojciecha Machnickiego, Ada-
ma Biedrzyckiego, Anny Lasoty i Jakuba 
Oczkowskiego. Na scenie pojawili się także 
wałczanie: Marek Giłka, Jerzy Bochenek 
i Natalia Kędzierska.

k

 Odznaczenia na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych 
i administracji za wzorowe, wy-
jątkowo sumienne wykonywanie 
obowiązków wynikających z pracy 
zawodowej wręczał wicewojewoda 
Marek Subocz w obecności szefa 
zachodniopomorskiej policji insp. 
Jacka Cegieły, dawnego komen-
danta powiatowego w Wałczu. 

Srebrną odznakę „Zasłużony 
Policjant” otrzymała podinsp. 
Dorota Sadowska, naczelnik Wy-
działu Dochodzeniowo-Śledczego, 
a brązową nagrodzony został pod-
kom. Paweł Buczkowki, zastępca 
naczelnika Wydziału Prewencji 
i Ruchu Drogowego. 

Ponadto podczas  uroczystości 
komendant wojewódzki mł. insp. 
Jacek Cegieła wręczył rozkaz po-
wołania na stanowisko I zastępcy 
komendanta powiatowego policji 
w Wałczu komisarzowi Wojcie-
chowi Wnukowi. 

Powołanie i odznaki
Z okazji 98. rocznicy Narodowego Święta Niepodległości w Sali Rycerskiej Urzędu Wo-

jewódzkiego w Szczecinie odbyła się uroczystość wręczenia odznaczeń dla zasłużonych 
policjantów z garnizonu zachodniopomorskiego. Wśród nich byli policjanci z wałeckiej 
jednostki. Podczas uroczystości komendant wojewódzki mł. insp. Jacek Cegieła wręczył 
rozkaz powołania na stanowisko zastępcy komendanta powiatowego policji w Wałczu.

Kom. W. Wnuk służbę rozpoczął 
w listopadzie 1996 roku w Warsza-
wie, a od września 2000 roku służy 
w wałeckiej jednostce, z czego 16 
lat w służbie kryminalnej, również 
jako naczelnik  Wydziału Krymi-

nalnego. W lipcu 2012 otrzymał 
mianowanie na pierwszy stopień 
oficerski po ukończeniu Wyższej 
Szkoły Policji w Szczytnie.

Oprac. mk

REKLAMA
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Lód na szybie
Najtańszą i najprostszą metodą 

jest oczywiście skrobaczka, ale 
niezłym pomysłem wydaje się 
również zakup odmrażacza w ae-
rozolu. Nie sprawdzi się on jednak 
w przypadku grubszej warstwy 
lodu i wietrznych dni. Dodatkową 
wadą może być cena opakowania 
(10-15 złotych), które wystarczy 
na nie więcej niż kilkanaście razy.

Sposobami na ograniczenie kło-
potów jest (w śnieżne dni) wychło-
dzenie wnętrza auta na końcowym 
etapie podróży, dzięki czemu spa-
dające płatki nie rozmrożą się na 
szybie, by zamienić się potem 
w lód. Osłonięcie szyb na noc też 
może pomóc, ale nie obędzie się 
bez wykorzystania przystosowa-
nego do tego materiału. W innym 
przypadku możemy obudzić się 
z „osłoną” przymarzniętą do szkła.

Nie daj się zamrozić

Szyby pokryte szronem, 
zamarznięte zamki i hamulec 
ręczny, problemy z urucho-
mieniem silnika i odpychają-
co mroźne wnętrze. Zimowe 
miesiące nie są najprzyjem-
niejszym czasem na jazdę sa-
mochodem.

Unieruchamiający mróz
Dużo krwi może napsuć zamar-

znięty zamek i hamulec ręczny. 
Tego drugiego lepiej nie zaciągać 
na noc (zamiast tego wystarczy 
zostawić samochód na biegu). 
Zamki nie powinny płatać figli 
w przypadku systemu centralnego 
sterowania, ale słaba bateria może 
doprowadzić do ich unieruchomie-
nia. Najlepszym wyjściem wydaje 
się odmrażacz, chociaż naduży-
wanie go może doprowadzić do 
uszkodzenia mechanizmu. Nie 
poleca się gwałtownego, intensyw-
nego podgrzewania kluczyka (np. 
zapalniczką). W nowszych autach 
łatwo uszkodzić tak elektronikę 
wbudowaną w kluczyk. Zamek, 
który jest prawidłowo zabezpieczo-
ny przed wilgocią i nasmarowany, 
nie powinien poddać się w walce 
z mrozem. Problem z otworzeniem 

drzwi może być sygnałem do na-
prawy uszczelnienia.

Wina może też leżeć po stronie 
uszczelek. Przymarzająca guma 
to problem przede wszystkim 
w samochodach z bocznymi szy-
bami pozbawionymi ram. Siłowe 
otwieranie przymarzniętych drzwi 
może skończyć się uszkodzeniem, 
dlatego najlepiej wykorzystać od-
mrażacz wtryskiwany w szczelinę 
pomiędzy drzwiami i nadwoziem.

Zimny rozruch
Silnik, który nie chce odpalić, 

to gotowy przepis na popsuty 

dzień. Po kilkunastu sekundach 
lepiej przerwać próbę i odczekać, 
unikając przegrzania rozrusznika. 
W samochodzie benzynowy moż-
na wykorzystać jakiś odbiornik 
prądu, by w ten sposób rozruszać 
akumulator. W przypadku diesla 
przed uruchomieniem silnika nale-
ży poczekać, aż zgaśnie kontrolka 
świec żarowych. Najważniejszy 
jest oczywiście sprawny akumu-
lator. Dlatego sprawdzenie jego 
parametrów jest równie istotne, co 
wymiana opon na zimowe.

D.C.
źródło: MotoMagazyn.pl

KĄCIK KONSUMENTA

Od kilkunastu dni Federacja 
Konsumentów otrzymuje sy-
gnały o firmach, które naciągają 
konsumentów na kupno drogich 
pakietów medycznych. Koszt 
takiego pakietu oscyluje w gra-
nicach 4000-8000 złotych. To 
duże kwoty, ale firmy pomagają 
wziąć kredyt…

Scenariusz takich kontaktów 
jest zawsze taki sam. Zaczyna 
się od telefonicznego zaprosze-
nia na bezpłatne badanie. Osoba 
dzwoniąca mówi, że jest przed-
stawicielem publicznej służby 
zdrowia. Prosi o punktualne przy-

bycie. Na miejscu jest schludnie 
i uprzejmie. Najpierw szybkie 
badanie (na jakimś urządzeniu), 
potem konsultacja. Niestety nie 
medyczna, ale handlowa.

Na początku klient słyszy, że pa-
kiet jest dofinansowany przez Unię 
Europejską albo NFZ. Okazuje się, 
że do lekarza zawsze dostaniemy 
się bez konieczności czekania mie-
siącami w kolejkach, że poziom 
jak w prywatnej służbie zdrowia. 
Badania, diagnostyka - wszystko 
bez czekania, jak nie w Polsce. 
Jednak w  miarę  postępu rozmowy 
słyszymy, że jednak zapłacić trze-
ba. Wprawdzie niedużo jak na taką 
ofertę , a do tego mamy szczęście, 
bo w ramach tej opcji finansowania 
są już tylko dwa miejsca. W innej 
opcji jest o wiele drożej. 

Konsument podpisuje umo-
wę, chociaż kwota pakietu (4800 
zł) nie została jeszcze wpisana na 

druku. Okazuje się, że nie mamy 
przy sobie dokumentów „z ubez-
pieczenia”. Uprzejmy konsultant 
wiezie konsumenta do jego domu, 
aby wziął dokumenty, a następnie 
jadą razem do banku. Uprzejma 
pani w banku, na prośbę konsultan-
ta, wpuszcza obu panów do banku 
przed jego otwarciem dla klien-
tów i pomaga w formalnościach 
związanych z uzyskaniem kredytu. 
Potem powrót do firmy, uzupełnie-
nie umowy i wreszcie aktywacja 
wyższego poziomu leczenia.

Brzmi to jak bajka, ale niestety 
tak się dzieje naprawdę.

Konsument ochłonął dopiero 
w domu. Dotarło do niego, że wy-
dał prawie pięć tysięcy złotych za 
pakiet, o którym mu tylko opowie-
dziano. Nawet nie zdążył przeczy-
tać umowy przed podpisaniem, 
tak bardzo na niego naciskano 
i zachwalano usługi. Uwierzył na 

słowo, konsultant tak wiele mówił, 
tak szybko i stanowczo, że chyba 
każdy by uwierzył. Dopiero teraz 
w domu mógł przeczytać umowę.

A co zawiera umowa? Niewiele. 
W załączonym harmonogramie jest 
mowa głównie o konsultacjach 
i prostych badaniach raz na jakiś 
czas. Nie ma nic na temat specja-
listycznego leczenia, o którym tak 
szczegółowo opowiadano, że bę-
dzie „jak nie w Polsce”.

Konsument wreszcie się zorien-
tował, że padł ofiarą oszustwa. Za 
taką kwotę mógłby leczyć się pry-
watnie przez kilka lat, a nie przez 
rok, bo na tyle opiewał pakiet.

Co może zgodnie z prawem 
zrobić konsument?

Gdy zawieramy umowę poza 
lokalem przedsiębiorstwa (na zor-
ganizowanym pokazie, w sanato-
rium albo z akwizytorem, który 
przychodzi do domu), na odstąpie-

nie od niej mamy 14 dni. Jeżeli 
konsument zażądał rozpoczęcia 
świadczenia usług od razu (a 
przedsiębiorca ma takie żądanie 
na trwałym nośniku), konsument 
może być zobowiązany do za-
płaty za usługi, z których sko-
rzystał. W pozostałym zakresie 
jest zwolniony ze zobowiązania. 
Ewentualna nadpłata powinna 
mu być zwrócona w terminie 
14 dni.

Gdy umowa na pakiet me-
dyczny zostaje zawarta w lokalu 
przedsiębiorstwa, umowę taką 
można po prostu wypowiedzieć 
w każdym czasie. Zastosowanie 
tutaj mają przepisy o zleceniu.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów  

Telefoniczne zaproszenie na bezpłatne badania .

REKLAMA
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Przychodzi blondynka do apteki 
i pyta 
- czy są testy ciążowe?
- tak są - odpowiada aptekarz
- a trudne są pytania?

Wraca mąż do domu, patrzy a 
wszystkie drzwi i okna pootwie-
rane.
Pyta się żony blondynki co robi?
Żona na to
- kisiel gotuję
- a czemu wszystkie drzwi i okna 
są pootwierane?
- bo na opakowaniu napisane 
jest „ gotować w przeciągu 10 
minut”

- Babciu, dlaczego masz takie 
wielkie oczy?
- Bo nie mam dzieci,a tu wnu-
czek dzwoni

Przychodzi facet do Urzędu Pra-
cy i się pyta: 
- Czy jest dla mnie jakaś praca? 
Urzędniczka odpowiada mu: 
- Tak. 10 000zl zarobków co mie-
siąc, firmowy samochód, firmo-
wy telefon, mieszkanie, corocz-
ne wakacje z firmy... 
- Pani chyba żartuje?? - mówi 
zdziwiony koleś. 
- Tak, ale to pan pierwszy zaczął.

Blondynka, brunetka i ruda pra-
cowały w jednej firmie. 
Pewnego dnia szefowa oświad-
czyła, że wcześniej kończy pra-
cę. 
Po jej wyjściu brunetka mówi do 
pozostałych: 
- Hej dziewczyny, szefowa się ur-
wała, to może my też pójdziemy 
wcześniej? 
I tak też zrobiły. 
Brunetka poszła do kina, ruda 
do knajpy a blondynka do 
domu. Wchodząc do domu usły-
szała dziwne odgłosy docho-
dzące z sypialni. Otwiera drzwi 
i widzi swoją szefową w łóżku 
ze swoim mężem. Cichutko za-
mknęła drzwi i prędko wróciła 
do pracy. 
Następnego dnia sytuacja się 
powtarza i po wyjściu szefowej 
brunetka znowu proponuje 
wcześniejsze wyjście z pracy. 
Na to blondynka: 
- O nie, dzisiaj już na to nie idę. 
Wczoraj już prawie mnie złapali!

RE
KL

AM
A

KĄCIK
KAROLA S. 
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KINO TĘCZA

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań będzie 
można uzyskać w Centrum Informacji 

Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) 

pod nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

18-24.11.2016 r.
 „Fantastyczne zwierzęta 

i jak je znaleźć” PREMIERA  
godz. 17:45 dubbing  

20:00 napisy
 /prod. USA, Wielka Brytania/
od 12 lat/cena biletu 16 zł/ 

25.11 – 01.12.2016 r. 
„Fantastyczne zwierzęta

 i jak je znaleźć”  
godz. 17:45 dubbing

 /prod. USA, Wielka Brytania/
od 12 lat/cena biletu 16 zł/ 

25.11 – 01.12.2016 r.  
„PitBull 

– Niebezpieczne kobiety” 
godz. 20:00 /prod. POL/

od 15 lat/cena biletu 16 zł/
02 – 08.12.2016 r. 

„Trolle” godz. 16:00/prod. USA/
b.o/cena biletu 13 zł/

24.11.2016 r. godz.  17:00
III Miejskie Dyktando

/sala klubowa/wstęp wolny/
25.11.2016 r.  godz.17:00

Dyskusyjny Klub Filmowy – 
zaprasza na projekcję filmu 

„Człowiek”
/sala widowiskowa/cena 10 zł/
26.11.2016 r. godz. 16:00 

ANDRZEJKI 50+  
prowadzi zespół APLAUZ 

/koszt 40 zł za os./hol WCK/
09.12.2016 r. godz. 18:00
Filharmonia Koszalińska 

„Skrzypek na dachu”
 /sala widowiskowa/

cena biletów 50 zł i 60 zł/
11.12.2016 r. godz. 20:00

Kabaret Piotr Bałtroczyk – 
TYLKO DLA DOROSŁYCH 

/sala widowiskowa
/cena biletów 60 zł/

Spotkanie odbyło się 13 listopada w Muzeum Ziemi Wałeckiej.
- Cieszymy się, że możemy gościć osobę, której głos często w telewizji 

jest wychwytywany przez społeczność ukraińską, że możemy spotkać 
się z osobą, która była korespondentką w czasie wojny i z którą razem 
bardzo przeżywaliśmy to, co się dzieje na Ukrainie - mówił proboszcz 
parafii greckokatolickiej ks. Arkadiusz Trochanowski.

Maria Stepan jest dziennikarką „Wiadomości” TVP, zakochaną w sło-
wiańskim Wschodzie i od wielu lat nieustannie go tropiącą. Śledziła 
wybory na Ukrainie, w Rosji i na Białorusi. Tropi też ludzi, ich emocje, 
wielkie chwile i potężne zakręty. Z tych spotkań powstała książka - cykl 
reportaży z Ukrainy „Człowiek to człowiek, a śmierć to śmierć”. I wła-
śnie sytuacja na dzisiejszej Ukrainie była głównym tematem spotkania, 
które odbyło się w przededniu trzeciej rocznicy Majdanu przypadającej 
na 21 listopada. Maria Stepan opowiadała jak rozpoczął  się Majdan 
i jak od tego czasu zmienił się kraj.

- Na początku, na Majdanie, ludzie zdziwieni pytali co się stało, że 
po kilku latach od Pomarańczowej Rewolucji znów musieli wyjść na 
plac. Ludzie nie rozumieli co się dzieje, dlaczego prezydent nie dotrzy-

Ukraina 
po 

Majdanie

Parafia greckokatolicka pw. 
Podwyższenia Krzyża Pań-
skiego w Wałczu wspólnie 

z Muzeum Ziemi Wałeckiej 
byli organizatorami spotkania 
z Marią Stepan, dziennikarką 

Telewizji Polskiej i autorką 
zbioru reportaży o Ukrainie.

muje obietnic i nie podpisał umów z Unią Europejską - opowiadała M. 
Stepan - Nikt nie wiedział jak skończy się Majdan. Początkowo miał 
charakter festynu, zabawy i w głowie się nie mieściło, że właśnie taki 
będzie koniec, że prezydent „wkurzy się” na ludzi, którzy od kilku dni 
stoją na placu i wyśle na nich oddziały milicji.

W swojej opowieści Maria Stepan nie mogła ominąć wątku propagandy 
rosyjskiej, jednego z symptomów wojny hybrydowej: manipulowania 
ludźmi, ośmieszania, oszukiwania, preparowania informacji. Jej ofiarami 
padali nie tylko Ukraińcy, ale i dziennikarze relacjonujący wydarzenia 
na Ukrainie. A świat nie potrafił sobie poradzić z tą propagandą.

Dzisiejsza Ukraina jest wiele dalej od Europy niż trzy lata temu. 
Mimo tego ludzie nie żałują.

- Dziesięć tysięcy zabitych, aneksja Krymu, ale ludzie nie żałują tej 
rewolucji; nazywają ją rewolucją godności, bo wreszcie przejrzeli na 
oczy, nie zgadzają się na to, co robią dzisiaj elity, mówią, że wszystko 
jest w ich rękach, bo nie mają zaufania do państwa i przestali liczyć 
na jakąkolwiek pomoc z jego strony - mówiła M. Stepan. - I dopóki na 
Ukrainie panoszą się oligarchowie, a korupcja jest na porządku dziennym 
oddala się perspektywa zjednoczenia Ukrainy ze zjednoczoną Europą.

W opowiadaniu Marii Stepan nie brakowało historii zwykłych ludzi, 
opowieści o ich problemach, codziennym życiu. Niektóre z tych historii 
wydawały się aż nieprawdopodobne, że w XXI wieku, w wolnej, de-
mokratycznej Europie, u najbliższych naszych sąsiadów mogą dziać się 
takie rzeczy. Zdaniem dziennikarki dzisiejsza Ukraina ma przed sobą 
bardzo złe perspektywy, a znamienny jest fakt, że im gorzej będzie na 
Ukrainie, tym my, Polacy możemy czuć się mniej bezpiecznie. Jak 
mówiła Maria Stepan musi minąć kilka pokoleń, aby na Ukrainie doszło 
do zmiany na lepsze.

W trakcie spotkania opowiedziała też o swojej książce „Człowiek to 
człowiek, a śmierć to śmierć”, będącej zbiorem reportaży, opowieścią 
o ludziach i tym, jak dzisiaj żyje się na Ukrainie.

k

W auli Powiatowego Centrum Kształcenia Zawo-
dowego i Ustawicznego 10 listopada z uczniami i ich 
rodzicami spotkali się starosta i wicestarosta Bogdan 
Wankiewicz i Jolanta Wegner, sekretarz powiatu 
Zbigniew Wolny oraz naczelnik Wydziału Edukacji, 
Kultury, Turystyki i Sportu Piotr Suchojad. 

Stypendia przyznawane są dwa razy w roku na 
5 miesięcy, po zakończeniu semestru, za który jest 
klasyfikacja. Wnioski składają dyrektorzy szkół. 

Za II semestr roku szkolnego 2015/16 stypendia 
otrzymali: Aleksandra Morchat, Agnieszka Kociuba, 
Aleksandra Januchowska, Martyna Gałas, Adrianna 
Promińska, Dominika Dzięciołowska, Natalia Borek, 
Julia Olszewska (ZS Nr 1), Klaudia Kusiak, Agata 
Dąbrowska, Przemysław Konowalski  (PCKZiU), 
Kacper Buniewicz, Marcela Kołodziej, Bartłomiej 
Kujszczyk, Patrycja Libner, Marlena Margel, Ka-
tarzyna Matusewicz, Rafał Mazur, Paulina Nowak, 
Natalia Pawłowska, Agata Buczkowska, Natalia 
Pawlak (ZS Nr 4 RCKU).   

Stypendyści oraz ich rodzice otrzymali ponadto 
specjalne listy gratulacyjne.

Oprac. p

Dla 
Zarząd Powiatu przyznał stypendia 22 najlepszym uczniom szkół po-

nadgimnazjalnych. 

najlepszych
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Oficer dyżurny wałeckiej jed-
nostki otrzymał zgłoszenie o rozbo-
ju w Mirosławcu, podczas którego 
pokrzywdzony został 60-letni 
mężczyzna. Policjanci ustalili, że 
sprawca zażądał od mężczyzny 
50 złotych. Jednak gdy spotkał się 
z oporem ze strony pokrzywdzone-
go, skopał go. Sprawca groził też 
60-latkowi pozbawieniem życia. 
Dwa dni po zdarzeniu policjanci 
zatrzymali 33-latka. Mężczyzna 

Zatrzymany 
za rozbój

Policjanci z wałeckiej jednostki zatrzymali sprawcę roz-
boju. 33-letni mężczyzna używał przemocy i groził pozba-
wieniem życia mieszkańcowi Mirosławca. 

Nieodebrane depozyty
W toku postępowań w sprawach karnych i cywilnych 

do sądowych depozytów trafiają najróżniejsze rzeczy. Od 
pieniędzy po niedopałki papierosów. Kiedy sprawy się 
kończą, przedmioty powinny być zabrane przez właścicie-
li, lecz z tym bywa różnie i czasami rzeczy są przechowy-
wane przez lata.

Na stronach internetowych wie-
lu sądów można znaleźć wykaz 
nieodebranych depozytów, a z 
braku możliwości doręczenia we-
zwania do odbioru lub nieustalenia 
osoby uprawnionej sąd - właśnie 
poprzez  ogłoszenie w internecie - 
wzywa do niezwłocznego ich ode-
brania.

Wałecki Sąd Rejonowy ogłosił 
wezwanie do odbioru depozy-
tów. Na liście znajduje się wiele 
przedmiotów, które w czasie do-
chodzenia zostały zabezpieczone, 
a po zakończeniu spraw okazują 
się zbędne. Można jeszcze zro-
zumieć, że nikt nie chce odebrać 
niedopałków papierosów, podko-
szulka, śruby z nakrętką, torby ze 
skaju w kolorze brązowym czy 
12 części uszkodzonych odlewów 

figurek Jezusa. Lecz trudno dociec 
dlaczego nie zgłasza się właści-
ciel gitary z pokrowcem, roweru 
górskiego, wiatrówki w czarnej 
kaburze, wędki z kołowrotkiem 
czy radioodtwarzaczy samocho-
dowych.

Pewnie ktoś musiał robić so-
bie drinka krwawa Mary, ponie-
waż w tej samej sprawie od 2004 
roku do odebrania czekają dwie 
szklanki, butelka z sosem tabasco, 
spodnie damskie, właśnie niedopał-
ki i - nie wiedzieć czemu - siekier-
ka. Musiała być grubsza impreza. 
Od 16 lat w sądowym depozycie 
znajduje się metalowy łańcuch 
składający się z 25 oczek oraz pla-
stikowa butelka barwy białej z ety-
kietą „Sidol”. W jednej ze spraw 
wyrok zapadł w 1996 roku i pewnie 

dotyczył handlu samochodami, bo 
do dzisiaj na właścicieli czekają 
różne akcesoria samochodowe. 
Najdłużej, bo już ponad 22 lata 
przechowywane są w depozycie 
między innymi szczęki hamulcowe 
do roweru wyścigowego, których 
nikt nie odbiera, pewnie dlatego, 
że są niekompletne.

Na stronach internetowych in-
nych sądów również można zna-
leźć podobne wezwania do odbioru 
depozytów. W sądzie na południu 
Polski lista jednego z depozytów li-
czy prawie 100 pozycji. Od faktur, 
zamówień, kart gwarancyjnych, 
poprzez zeszyt z odręcznymi za-
piskami i projekt aranżacji domu 
po dwa ślubne zdjęcia.

Jednak najbardziej zdumiewa 
fakt nieodebrania złożonych w de-
pozycie dużych sum pieniędzy. 
Jeden z wielkopolskich SR wzywa 
do odebrania prawie 40 tysięcy 
złotych złożonych w depozycie 
w czasie sprawy o podział wspól-
nego majątku, uprawniona osoba 
nie podejmuje tej kwoty od 2002 
roku. W innym od 15 lat czeka 
ponad 100 tysięcy, choć w wezwa-
niu nie jest podana uprawniona do 
odbioru osoba.

Najciekawsze depozyt, na jaki 
udało mi się trafić, złożony jest 
w jednej z warszawskich prokura-
tur okręgowych. Oprócz kilkuna-

stu kat SIM na właściciela czeka 
1020 złotych i 51 groszy, 6 euro 
i 60 eurocentów, 16 lewów buł-
garskich, 10 litów litewskich, 30 
tysięcy rubli oraz fragment bank-
notu 50-złotowego.

W sądowych depozytach znaj-
dują się również próbki zapachów, 
lecz te - nie wiedzieć czemu - nie 
podlegają zwrotowi.

Co się dzieje z depozytami, któ-
re nie zostaną odebrane? Zgodnie 

z Ustawą o likwidacji niepodjętych 
depozytów, te które w terminie 
3 lat licząc od 28 sierpnia 2015 
roku nie zostaną odebrane z mocy 
prawa, przechodzą na rzecz Skar-
bu Państwa.

Tylko co Skarb Państwa zrobi 
z niedopałkami papierosów i pla-
stikową butelką z etykietą „Sidol”?

piotr

był już notowany w policyjnych 
kartotekach. 

Sędzia Sądu Rejonowego 
w Wałczu przychylił się do wnio-
sku prokuratora i zastosował wobec 
podejrzanego środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowego aresz-
towania na trzy miesiące. 

Za popełnione przestępstwo 
może mu grozić kara pozbawienia 
wolności do 12 lat. 

Oprac. mk
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List do redakcji 

W numerze 217 ukazał się list radnych Rady Miasta z Klu-
bów Prawa i Sprawiedliwości, Alternatywy i Niezależnych 
w którym czytamy: ”(...) Czytając „List otwarty do Rady 
Miasta w Wałczu” pragniemy Państwu podziękować za troskę, 
która przebija z treści listu, ale jednocześnie prosimy, aby była 
ona oparta na prawdzie.(...)”. Faktycznie, w napisaniu tego 
listu kierowaliśmy się wyłącznie troską o dzisiejszy autorytet 
miejskiego samorządu. Opinie zawarte w liście wypływają 
niestety z niewiedzy o powodach odejścia ówczesnego bur-
mistrza Wojciecha Klukowskiego i przyczyn zorganizowania 
referendum. Niestety, nie pamiętam, aby sprawy te były 
podane kiedykolwiek do wiadomości publicznej i dlatego 
do dzisiaj są przyczyną spekulacji i  nieprawdziwych sądów. 
I na takich właśnie spekulacjach i braku rzetelnej wiedzy, 
a nie na naszej... zawodnej pamięci oparty jest Wasz list. 

W sierpniu 1991 roku, przed kolejnym posiedzeniem Klubu 
Radnych, zwrócił się do mnie jako organizatora komitetu 
Obywatelskiego Solidarność kolega (też lekarz) burmistrz 
Wojciech Klukowski: „Wiesz Wojtek, nie wiem jak ci to 
powiedzieć, czuję, że nie idzie mi i chciałbym zrezygno-
wać ze stanowiska burmistrza…” Widząc moje zdziwienie 
argumentował dalej: „To nie to samo, co praca w Zarządzie 
Regionalnym Solidarności, brak mi samorządowego do-
świadczenia, nie nadążam za świetnymi radnymi, chciałbym 
odejść z końcem października...”. Ze słów tych wynikało, że 
W. Klukowski jest już zdecydowany na rezygnację i wcze-
śniej przemyślał swoją decyzję. Skojarzyłem tę rezygnację 
z wcześniej wyrażoną mądrą opinią Lecha Wałęsy, który 
mówił: ”Władzę powinni przejąć ludzie Solidarności, bo 
im się to moralnie należy, a potem, za rok powinni przyjść 
fachowcy”. Wiedziałem, że W. Klukowski miał do  mnie 
duże zaufanie i liczył na moje poparcie - odpowiedziałem 
więc, że jeśli taką podjął decyzję, ja to poprę i wytłumaczę, 
właśnie nadarza się okazja za chwilę, na posiedzeniu klubu 
radnych. Po rozpoczęciu zebrania poprosił o głos i wyjawił 
swoją decyzję o rezygnacji ze stanowiska z dniem 31 paź-
dziernika 1991 r.

 I tak się stało (…)
Nigdy w oficjalnych spotkaniach nie rozmawialiśmy 

o sprawowaniu urzędu przez W. Klukowskiego. Widzieliśmy 
jednak, że czuł się nieco zagubiony, jakby roztargniony, bra-
liśmy to jednak na karb niedoświadczenia. Ważne było, że W. 
Klukowski był człowiekiem wręcz kryształowo uczciwym, 

A jednak pamięć niezawodna!
koleżeńskimi, otwartym na nasze wnioski i konstruktywną 
współpracę. Byli jednak koledzy radni jak Józef Hołowski, 
Waldemar Reginiewicz czy Jerzy Powierzak, którzy bardziej 
otwarcie krytykowali burmistrza. Być może to właśnie za-
decydowało o przedwczesnej rezygnacji. 

I taka była prawda o odejściu burmistrza W. Klukowskiego. 
Sądzę, że z takiej rozsądnej postawy wszyscy powinni brać 
przykład, powinna wziąć przykład np. burmistrz Bogusława 
Towalewska, która jest burmistrzem kiepskim i nieudolnym, 
a w dodatku nie potrafi porozumieć się z radnymi. I wcale 
nie chodzi o „przemiłą atmosferę”, jak w I kadencji, a o 
normalną, rzeczową współpracę. Jako przedstawicielka po-
litycznej opcji, która odeszła już na tzw. „śmietnik historii” 
nie powinna mieć wpływu np. na obsadzanie instytucji edu-
kacyjnych, mających wpływ na kształtowanie dziecięcych 
osobowości w ateistycznym duchu. Dziś jest już inna Polska 
i jej działalność uważam za wysoce społecznie szkodliwą. 
Wielokrotnie zresztą pisałem o moich wątpliwościach. Nie 
wiem dlaczego wałczanie nie umieją wyciągnąć z tego 
dobrych wniosków.  

Co do referendum. Było zupełnie niepotrzebne, nie było 
żadnych argumentów merytorycznych, aby Radę I kadencji 
odwołać, taki był zresztą jego wynik . Referendum było 
po prostu atakiem ludzi starego systemu, dzisiaj można 
by to nazwać fałszywym KOD-em i dziełem ówczesnego 
oportunisty Henryka Maja, wykorzystującego fakt działanie 
w wałeckim Porozumieniu Centrum, mimo że wcześniej nie 
miał z prawicą do czynienia.

Henryk Maj wkręcał się w środowiska opozycyjne, działał 
też w MKK Solidarność, gdzie mianował siebie przewodni-
czącym. W tym sęk, że był przewodniczącym tymczasowym. 
Na I konferencji wałeckiego MKK Solidarność we wrześniu 
1990 r., w którym brałem udział (mandat nr 4) zmusiłem go 
do publicznej rezygnacji z tej funkcji. Umożliwiło to zaraz 
demokratyczny wybór pierwszego legalnego przewodniczą-
cego MKK leśnika kol. Zbytnika.

Przyłączam się do opinii moich rozmówców i wielu 
mieszkańców Wałcza, że dobrą opinię Radzie psuje jeden 
radny - Adrian Zalewski. Jest mi szczególnie wstyd, bo 
pochodzi z mojego okręgu wyborczego i właśnie na niego 
głosowałem. Sądziłem wtedy, że młoda krew jest Radzie 
potrzebna. Nie przypuszczałem, że pan Adrian funkcję rad-
nego wykorzystywać będzie do promowania i reklamowania 

swojej osoby. Faktycznie jego działalność jest ogromną 
antyreklamą bo zawiódł swoich wyborców. Oświadczam, 
że  cofam swoje poparcie dla Adriana Zalewskiego, które 
udzieliłem mu w wyborach. Wątpię też, czy ktokolwiek 
będzie na niego w przyszłości głosował, jeśli zgłosi swoją 
kandydaturę na społeczną funkcję.

Za dwa lata wybory samorządowe. Cieszę się, że Wy 
radni widzicie potrzebę - o czym mówicie  otwarcie - 
odwołania burmistrza. Ja tę konieczność wyraziłem już 
wielokrotnie, także powyżej. Burmistrz Wojciech Klukow-
ski zrezygnował z funkcji, bo był w stosunku do siebie 
krytyczny, Rada Miasta tylko formalnie głosowała za 
wygaszeniem mandatu. Jestem jednak pewien, że w Waszej 
dzisiejszej sytuacji jak jeden mąż głosowalibyśmy dla dobra 
miasta za odwołaniem Bogusławy Towalewskiej z funkcji 
burmistrza. Myślę jednak, że dwa lata to dość czasu, aby 
wypromować spośród siebie mądrego i odpowiedzialnego 
kandydata. Na pewno są wśród Was przyszli kandydaci na 
ojca miasta, ja przynajmniej kilku takich widzę. Na pewno 
my radni poprzednich kadencji nie będziemy wskazywać 
kandydata, sami dokonacie wyboru. Na pewno i ja, i moi 
koledzy byli samorządowcy a także mieszkańcy Wałcza 
- w co głęboko wierzę - tę decyzję poprzemy. Aby i w 
Wałczu dokonała się „dobra zmiana”. 

Niech Bóg ma w swojej opiece wałecki samorząd!

Wojciech Kulesza
Fot.: Pożegnanie burmistrza W. Klukowskiego

- Pewnego dnia przyszedł do mnie prezes Związ-
ku Kombatantów Janusz Zwoliński, rozmawialiśmy 
o możliwości współpracy. Wtedy pan Janusz zapytał 
czy moglibyśmy przejąć sztandar kombatancki i się 
nim zaopiekować. Było to bardzo duże zaskoczenie 
i jednocześnie zaszczyt, że nasza szkoła została wybrana. 
Jestem dumna z tego, że w właśnie nasza szkoła może 
przejąć ten sztandar. Obiecuje, że będziemy dbali o ten 
symbol kombatantów i zapraszamy państwa do naszej 
szkoły nie tylko w tych podniosłych chwilach - mówiła 
dyrektor ZS 4 RCKU Dorota Matuszak-Kołtan.

-Po wojnie w Wałczu kombatantów było 500, dzisiaj 
zostało nas piętnastu, z czego dziewięciu ma powyżej 
90 lat. Na obchody uroczystości państwowych mamy 
problem, aby zebrać osoby do pocztu sztandarowego 
i składania kwiatów. Życie ma swoje prawa, ludzie od-
chodzą. Dlatego zdecydowaliśmy się przekazać sztandar 
szkole, aby się nim zaopiekowała i godnie reprezento-
wała na uroczystościach państwowych i patriotycznych, 
dopóki my jeszcze trwamy - opowiada prezes zarządu 
koła miejskiego ZKRPiBWP w Wałczu Janusz Zwoliń-
ski. - Zdecydowałem się na tę szkołę, bo jestem z nią 
bardzo związany. Sam jestem rolnikiem z wykształcenia, 
moje dwie córki ukończyły tę szkołę, z tą szkołą współ-
pracowałem w mojej pracy zawodowej, spotykałem się 

Od 10 listopada Zespół Szkół nr 4 RCKU w Wałczu ma 
nowy sztandar. Szkoła będzie opiekować się chorągwią 
Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych, 
w ten sposób przekazując tradycję i historię. Uroczystość 
przekazania sztandaru odbyła się podczas szkolnego ape-
lu z okazji Narodowego Święta Niepodległości.

z tutejszą młodzieżą. A pani dyrektor dodatkowo 
jest córką kombatanta.

Janusz Zwoliński przekazał także krótką hi-
storię związku i opowiedział o najstarszych ży-
jących kombatantach.

Dorota Matuszak-Kołtan i Janusz Zwoliński 
podpisali akt przekazania sztandaru, a następnie 
otrzymał go poczet sztandarowy w skład którego 
wchodzą uczniowie: Patryk Łyp, Wiktoria Graczyk 
i Martyna Adamczyk.

Pierwszą uroczystością, w której udział wziął 
nowy poczet sztandarowy były powiatowe obchody 
Święta Niepodległości.

k

Szkoła z trzema sztandarami
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W hali na Dolnym Mieście w ra-
mach zachodniopomorskiej ligi odbyły 
się kolejne mecze, a gospodynie wy-
grały oba mecze po 3:1.

Juniorki występowały w składzie: 
Martyna Piszcz, Karolina Stróżyk, 
Aleksandra Nowak, Natalia Kibi-
tlewska, Wiktoria Pastusiak, Marika 
Żukowska, Zofia Szczotkiewicz, Kaja 
Krasoń, Michalina Stach, Martyna 
Sadowska, Katarzyna Gębala, Maria 
Bartosik i Daria Dunaj.  

Natomiast w kadetkach zagrały:Ma-
rika Żukowska, Zofia Szczotkiewicz, 
Kaja Krasoń, Michalina Stach, Mar-
tyna Sadowksa, Katarzyna Gębala, 

W rozegranym 11 i 12 listo-
pada w hali na Dolnym Mieście 
oraz sali gimnastycznej SP nr 1 
w kategorii „trójek” rywalizowały 
24 zespoły dziewcząt i 18 ekip 
chłopców. Rozegrano prawie 500 
spotkań, które toczono najpierw 
w grupach eliminacyjnych, a na-
stępnie trzy najlepsze zespoły 
z każdej z grup awansowały do 
fazy finałowej. Pozostałe druży-
ny walczyły o dalsze miejsca. 
Ze statystyk wynikało, że każdy 
uczestnik spędził na parkiecie 
ponad 4 godziny.

Zwycięska niedziela
Niedziela 13 listopada okazała się szczęśliwa dla siatkarek UKS 

Libero. Wałczanki zwyciężyły w kategorii juniorek i kadetek.
Maria Bartosik, Daria Dunaj. Patrycja 
Maszkowska i Izabela Nagórska.

Trenerami zespołu są Krystyna Fi-
lipiak i Agata Skonieczka.

Za tydzień młodziczki wybierają się 
do Kołobrzegu, kadetki do Szczecina, 
a juniorki do Goleniowa.

Natomiast 17 listopada w Policach 
odbędzie się konsultacja kadry wo-
jewódzkiej siatkarskich ośrodków 
szkolnych. Z Wałcza powołania otrzy-
mały: Zofia Szczotkiewcz, Marika 
Żukowska, Katarzyna Gębala, Patrycja 
Maszkowska, Michalina Stach, Marty-
na Sadowska, Daria Dunaj, Wiktoria 
Bienias i Kinga Grzybkowska.

Oprac. p

Rekordowy turniej

Można śmiało stwierdzić, że kończący 
się rok był w krótkiej historii klubu najbar-
dziej udany. Podopieczni Łukasza i Zbignie-
wa Butryńskich wywalczyli w 2016 roku 
8 medali mistrzostw Polski, z czego cztery 
z nich były z najszlachetniejszego krusz-
cu. Medalowy dorobek oraz punktowane 
miejsca, jakie na imprezach rangi krajowej 
zajmowali zawodnicy i zawodniczki Ko-

Zawody odbyły się 11 listopada na 
strzelnicy garnizonowej; udział w nich 
wzięło 74 zawodników z Wałcza, Zło-
cieńca, Czaplinka i Piły. Zawodników 
i kibiców powitał prezes  Zarządu Rejo-
nowego LOK Lech Sznaza.

W kategorii amator zespołowo zwycię-
żyły „Anki” Wałcz; w kategorii amator 
senior najlepszy okazał się Stanisław 
Kaziukajtis, seniorka Anna Kaziukajtis, 
juniorka Dominika Lenart, junior Mate-
usz Litwińczuk.

Niepodległościowe strzelanie
Już po raz siedemnasty Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju w Wałczu 

zorganizował zawody strzeleckie o puchar starosty z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości.

Korona w czołówce
Zawodnicy i zawodniczki wałeckiej Korony zajęli szóste miejsce wśród 

154 sklasyfikowanych klubów pięściarskich, a we współzawodnictwie 
dzieci i młodzieży okazali się najlepszym klubem w powiecie.

Rozegrano blisko 500 
spotkań, a na parkiecie 
podczas  VI Ogólnopolskim 
Turnieju Minipiłki Siatko-
wej, który zorganizowały 
SP nr 4 oraz UKS Volley 
Wałcz rywalizowała rekor-
dowa liczba uczestników.  

W kategorii zawodowiec zespołowo 
pierwsze miejsce zajęła reprezentacja Klu-
bu Cel 1 LOK Złocieniec; indywidualnie 
w dwuboju zwyciężył Romuald Ostrowski, 
który okazał się również najlepszy w strzela-
niu z karabinu; w kategorii pistolet zwyciężył 
Andrzej Pazderski.

Zwycięzcy otrzymali medale i puchary 
ufundowane przez starostę.

k

rony pozwoliły zgromadzić 115 punktów 
we współzawodnictwie dzieci i młodzieży 
i wyprzedzić ponad 150 innych klubów 
pięściarskich, a w powiecie wałeckim zająć 
pierwsze miejsce.

Działacze, trenerzy i zawodnicy pragną 
podziękować tym wszystkim, którzy wspie-
rali klub i na których mogli zawsze liczyć.

Oprac. p

Ostatecznie wśród dziewcząt 
triumfował UKS Volley w skła-
dzie: Patrycja i Dominika Przyło-
ga oraz Klaudia Stępień. Drugie 
miejsce zajęły zawodniczki UKS 
Liderek z Konstantynowa Łódz-
kiego, a trzecie Wieża Radków. 
Siódmą lokatę zajęły dziewczęta 
z UKS Volley II grające w skła-
dzie: Magdalena Woźniak, Alek-
sandra Deneka, Aleksandra Kin 
i Julia Książek.

Atak Elbląg okazał się naj-
lepszy wśród chłopców, wyprze-
dzając Wifanę Łódź i KaEmkę 

Starogard Gdański. Tuż za po-
dium znaleźli się wałczanie z Vol-
leya (Dominik Szmyt, Kacper 
Giza, Seweryn Miazga i Filip Wi-
śniewski), a chłopcom zabrakło 5 
punków do brązowego medalu.

Turniej zorganizowano dzięki 
wsparciu, jakie UKS otrzymał 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki 
oraz Ministerstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej. Każdy 
z uczestników otrzymał pamiąt-
kową koszulkę, a zwycięskie 
zespoły puchary i medale.

Oprac. p
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5 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 Sokół Karlino 13 39 41-7
2 Mechanik Bobolice 14 33 51-23
3 KORONA Człopa 14 27 51-28
4 Iskra Białogard 13 27 42-18
5 Pogoń Połczyn 14 26 44-21
6 Wieża Postomino 14 23 46-39

7 Sława Sławno 14 22 36-29

8 ORZEŁ Wałcz 14 17 18-27
9 Olimp Złocieniec 14 17 22-31

10 Victoria Sianów 14 16 33-37
11 Saturn Mielno 14 16 26-36
12 Lech Czaplinek 14 15 25-31  
13 Bałtyk II Koszalin 14 14 20-36  
14 Wiekowianka Wiekowo 14 12 18-30
15 Błonie Barwice 14 11 17-40
16 Spójnia Świdwin 14 4 18-7

6 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 MIRSTAL Mirosławiec 12 27 49-21
2 Hubertus Biały Bór 12 24 31-14
3 Wiarus Żółtnica 12 22 32-20
4 Calisia Kalisz 12 22 25-13
5 Zawisza Grzmiąca 12 21 31-16
6 SAD Chwiram 12 21 39-27

7 Drzewiarz Świerczyna 12 19 23-28

8 Orzeł Łubowo 12 17 27-24
9 Sokół Suliszewo 12 17 27-36  

10 Redłovia Redło 12 12 20-27
11 GROM Szwecja 12 10 30-37
12 JEDNOŚĆ Tuczno 12 8 14-59
13 Pionier Borne 12 0 15-41

5. LIGA
VICTORIA SIANÓW 
- KORONA CZŁOPA 6:2 (2:1)

Bramki: Korona - Federowicz, 
Rybicki.

Spotkanie rozpoczęło się zna-
komicie dla gości, którzy już w 5. 
minucie objęli prowadzenie. Fe-
derowicz z kilku metrów trafił do 
siatki, a w kolejnych akcjach gra-
jący pewnie i szybko przyjezdni 
stworzyli jeszcze kilka znakomi-
tych okazji. Jednak dwukrotnie 
Mularczyk nie pokonał samotnego 
bramkarza rywali, a Rybicki chybił 
z bliskiej odległości. Po błędzie de-
fensywy Korony gospodarze w 40. 
minucie wyrównali, a sprzeczający 
się pomiędzy sobą goście nawet nie 
zauważyli, że tuż przed przerwą 
stracili gola do szatni. Po prosto-

padłym podaniu dwie minuty po 
zmianie stron wyrównał Rybicki, 
a kolejną szansę na podwyższenie 
wyniku zmarnował Mularczyk. 
W 55. minucie gospodarze po 
kontrze wyszli na prowadzenie, 
a podenerwowani goście ruszyli 
do odrabiania strat. Przełomowa 
okazała się 80. Minuta, w której 
miejscowi po raz czwarty trafili do 
siatki, a zupełnie załamani gracze 
Korony dali sobie strzelić jeszcze 
dwie bramki.

Sława Sławno 
- Orzeł Wałcz 2:1 (1:0)

Bramka: Orzeł - Stolarski.
W pierwszym kwadransie żad-

na ze stron nie zawiązała groźnej 
akcji, jednak w 20. minucie go-
spodarze wyszli na prowadzenie. 

Uderzenie z dystansu obronił bram-
karz Orła, lecz piłka wróciła do 
strzelca, a ten z kilkunastu metrów 
trafił do siatki. Po kilku minutach 
mógł wyrównać Bubeła, lecz za-
wodnik gości z kilku metrów trafił 
w bramkarza Sławy. Jeszcze przed 
przerwą Stolarski uderzył z ostrego 
kąta, lecz mógł wycofać piłkę do 
nadbiegających kolegów, co być 
może przyniosłoby lepszy efekt. 
Miejscowi odpowiedzieli groź-
ną kontrą, po której poprzeczka 
uratowała gości przed stratą gola. 
Trzy minuty po zmianie stron 
Ogrodnik dokładnie podał do Sto-
larskiego, ten przyjął piłkę na 12. 
metrze i uderzył pod poprzeczkę. 
Praktycznie już do końca meczu 
goście przeważali, lecz nie mogli 
tego udokumentować trafieniami. 
Na dwie minuty przed ostatnim 
gwizdkiem źle zastawiona przez 
graczy Orła pułapka ofsajdowa 
pozwoliła zawodnikowi Sławy 
wyjść na samotnego bramkarza 
rywali i ustalić wynik spotkania.

6. liga
Zawisza Grzmiąca - Mirstal Mi-
rosławiec 1:5 (1:2)

Bramki: Mirstal - Borowczyk 2, 
Wesołowski, Chromiński, Panek.

Spotkanie początkowo było 
wyrównane, a gospodarze dopóki 
mogli dotrzymywali kroku rywa-
lom. W 15. minucie Wesołowski 
wykorzystał rzut karny podyk-
towany za faul na Borowczyku, 
a 10 minut później Chromiński 
w zamieszaniu podwyższył wynik. 
Miejscowi złapali kontakt tuż przed 
przerwą i choć zaraz po zamianie 
stron stracili trzeciego gola, ru-
szyli do szturmu. Nie przebierali 
jednak w środkach, co skończy-
ło się dla dwóch graczy Zawiszy 
czerwoną kartką. Mając przewagę 
goście spokojnie punktowali ry-
wali, a wynik ustali Borowczyk 
najpierw dobijając w 80. minucie 
strzał Panka i trafiając w już doli-
czonym czasie gry.

Sad Chwiram 
- Sokół Suliszewo 5:0

Bramki: Truszkowski 3, Gąsio-
rowski, Steciak.

Gospodarze w pierwszej poło-
wie mogli zdobyć co najmniej 4 
gole. Jednak zawodnicy Sadu tra-
fiali we wszystko, tylko nie w świa-
tło bramki i dopiero Truszkowski 
umieścił piłkę w siatce uderzeniem 
z dystansu. Ten sam zawodnik po-
kazał się kilka minut po przerwie, 
a po godzinie gry Steciak został 
nieprzepisowo zatrzymany w polu 
karnym. Bramkarz gości ujrzał 
czerwoną kartkę, a „jedenastkę” 
na gola zamienił Gąsiorowski. 

Truszkowski hat tricka skomple-
tował trafiając - co niespotykane 
- z lewej nogi, a w 70. minucie 
wreszcie bramkę zdobył Steciak. 
Miejscowi jeszcze mogli mocniej 
pokarać rywali, lecz nie grzeszy-
li skutecznością.
Grom Szwecja 
- Pionier Borne 4:3 (2:0)

Bramki: Grom - Łyp 2, Bajor, 
Przyłoga.

Spotkanie miało dwie odsło-
ny. W pierwszej gospodarze byli 
stroną przeważającą i zdobywali 
gole, a w drugiej do głosu doszli 
goście i niewiele im zabrakło, by 
wyrównać. Już w 15. minucie Łyp 
trafił w zamieszaniu, po kwadran-
sie Bajor po oskrzydlającej akcji 
podwyższył wynik, a dodatkowo 
Gruszczyński obił poprzeczkę, 
a Przyłoga słupek. Kiedy po go-
dzinie gry ten ostatni lobem wrzu-
cił bramkarzowi Pioniera piłkę za 
kołnierz, a Łyp pokazał się po raz 
drugi, wydawało się, że będzie to 
już spacerek. Przyjezdni nie zamie-
rzali rezygnować i w 75. oraz w 80. 
minucie trafili do siatki, a kiedy 

na minutę przed końcem meczu 
złapali kontakt, w szeregi gospoda-
rzy wdarła się nerwowość. Jednak 
czas zrobił swoje, a gościom go po 
prostu zabrakło.

Jedność Tuczno 
- Redłovia Redło 0:5 (0:3)

Jedność doznaje kolejnej bo-
lesnej porażki i dobrze, że runda 
jesienna już się skończyła. Teraz 
zawodnicy muszą solidnie przepra-
cować zimę, aby na wiosnę wyjść 
ze strefy spadkowej. Sam mecz 
przebiegł praktycznie bez historii, 
a mający cały czas przewagę go-
ście kontrolowali wydarzenia na 
murawie. Pierwszego gola gracze 
Redłovi zdobyli już w 10. minucie, 
kolejnego 10 minut później, a wy-
nik pierwszej połowy ustalili tuż 
przed przerwą. Później przyjezdni 
czekali na poczynania gospoda-
rzy i choć miejscowi próbowali 
walczyć, niewiele mogli zdziałać. 
Po szybkich akcjach goście w 70. 
oraz 80. minucie przypieczętowa-
li zwycięstwo.

piotr

Mirstal 
Zespoły 6. ligi zakończyły jesienną rundę rozgrywek, 

a na półmetku ligi mirosławiecki Mirstal zajmuje fotel 
lidera. W 5. klasie rozgrywkowej obaj przedstawiciele na-
szego regionu doznali porażek, choć ta Korony jest znacz-
nie boleśniejsza.

REKLAMA

mistrzem jesieni

W hali COS OPO na Bukowinie 
można było obejrzeć cztery walki 
boksu zawodowego oraz pojedynki 
w formule K1.

- Dzisiejsze zawodowe walki 
są pierwszymi od pamiętnej gali 
z udziałem Krzysztofa Głowac-
kiego - mówił Marek Matela, który 
wspólnie z Markiem Kulińskim 
przygotował piątkową imprezę. 
- Choć organizacja walk zawodo-
wych wiąże się ze sporymi kosz-
tami, kibice chcą takie pojedynki 
oglądać, dlatego zdecydowaliśmy 
się na organizację nocnej gali.

Zawodnicy reprezentujący po-
wiat wałecki spisali się w swoich 
walkach całkiem nieźle, choć po-
został lekki niedosyt. Znakomicie 
spisał się Patryk Wysocki, który 
w konfrontacji z bardziej doświad-
czonym zawodnikiem zdecydo-
wanie pokonał rywala, co dobrze 

Udany event
W Dniu Niepodległości Boxing Team Wałcz oraz  Profes-

sional Events Group zorganizowali kolejną udaną imprezę. 
Dobry poziom organizacyjny szedł w parze ze znaczną 
poprawą poziomu sportowego, więc miłośnicy boksu mie-
li powody do zadowolenia.

prognozuje na przyszłość. Zacięty 
bój w formule K1 stoczył Paweł 
Kucyk, a sędziowie ogłosili remis. 
Nieco gorzej zaprezentował się 
Paweł Sowik, który debiutując na 
zawodowym ringu przekonał się, 
że waga ciężka jest bardzo wyma-
gająca. Liczony w pierwszej run-
dzie dotrwał do końca tego starcia, 
w drugiej dominował i zaliczył ją 
na plusie, jednak w trzeciej opuścił 
ręce i został trafiony.

Organizatorzy serdecznie dzię-
kują Polskim Zakładam Zbożo-
wym, grupie Farmutil, Power Tech 
Eagel, Victoria Cymes oraz wszyst-
kim, którzy pomogli w zorganizo-
waniu gali. Jak zapowiedział prezes 
PZZ Marian Płóciennik z pewno-
ścią kolejna edycja imprezy odbę-
dzie się w przyszłym roku.

Oprac. p
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